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Pechowy szantażysta aresztowany w administracji „Expressu“. 


Łódź, 28 października. 

We wczorajszej „Republice* na o 
statniej stronie ukazało się drobne ogło- 
szenie dziwnej treści: 

„Dła 41 złożyłam”, 

Ogłoszenie to ma ścisły związek z 
niezwykłą aferą kryminalną, której e- 
pilog rozegrał się w dniu wczorajszym 
w lokalu administracji „Republiki“ i 
„Expressu“ 

iW poniedziałek pani L., osoba bardzo 
fospmarra w szerokich kolaci towarzy- 
skich, otizymała anonimowy list, w któ 
rym ian $ szantiażysta groził jej 

rewelacjami z intymnego życia, 

mającuni skompromitować ją 
w oczach całej Łodzi, 
(Szantażysta ów za milczenie żądał 
1000 złotych. 

— O ile do piątku nie złoży pani w ad 
ministracji „Republiki“ sub „41“ powyż 
szej sumy — pisał ów tajemniczy nie- 
znajomy, będą zmuszony zrobić użytek 
z posiadanych przeze mnie wiadomości. 
— "Pani. nie obawiając się rówełacj 
szantażysty, 
do policji. - 

W wydziale śledczym przedstawiła 
nadkomisarzowi Weyerowi otrzymany 
przez pocztę list, który polecił pani L. 
podać do „Republiki* przytoczone wy- 
żej ogłoszenie, 

Pani L. zastosowała się do otrzyma- 
nych instrukcji. Wczoraj ukazało się 
podane przez nią ogłoszenie. 

Już od wczesnego ranka w poczękal- 
ni administracji naszego pisma 

dyżurowiał dwaj wywiadowcy 
wydziału śledczego, 
którzy pilnie obserwowali wszystkich 
interesantów. Nikt jednak nię zgłaszał 
«ię po złożoną ofertę. 

Dopiero o godzinie pierwszej zjawił 
się jakiś młodzieniec, który zapytał sie- 
dzącą przy okienku urzędniczkę, 

czy nie wpłynęła oferta sub „41“. 

- Urzędniczka administracji, która o- 
czywiście nie wiedziała o całej tej afe- 
rze, ani też o tem, iż w poczekalni znaj- 
dują się wywiadowcy policji, wyciąg- 
nela żądaną ofertę ze stosu kopert. 

Młodzieniec szybko schował ją do 
kieszeni i skierował się kw wyjściu, lecz 
w tej chwili usłyszał za sobą rozkazu- 
jący głos: 


— Pan się zatrzyma.. Policja... 
AE A LULA BAR EKET 


Syn b, ministra ro- 
syjskiego 
oskarżony o kradzież 


klejnotów. 


Berlin, 28 października. 
Policia berlińska aresztowała na po- 
lecenie władz belgijskich zamieszkałe- 
ro w jedrym z pierwszorzędnych hoteli 
berlińskich rosyjskiego emigranta Dźun 


kowskiego, podającego się za profesora; 


rosyjskiego. 

Aresztowanie to pozostawać ma w 
związku z aferą kradzieży klejnotów w 
Brukseli, dokonanej w r. 1925. 

Według informacji dzienników, are- 
sztowany ma być synem b. rosyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych, który 
mieszka obecnie w, Białogrodzie, 


postanowiła zwrócić się| 


PW Ae 4: i „BŁ > 
Prz. A jak się nazywacie. kobieto? 


Młodzieniec drgnął z przerażenia. 
Trzymając już rękę na klamce drzwi 
wejściowych chciał je uchylić, lecz wó- 
wczas zagrodził mu drogę wywiadow- 
Ca. 
Młodzieńca odwieziono taksówką do 
urzędu śledczego przy ulicy Kilińskie- 
go. Przesłuchanie schwytanego trwało 
dość długo. Początkowo twierdził on 
kategorycznie, iż nie wiedział o całej a- 
ierze. 

— Jakiś pan dał mi złotówkę, bym 
mu przyniósł list z „Republiki“ — tłu- 
maczył się, -~ $ 

— A jak ten pan się nazywa? 

— Nie wiem. Miał na mnie czekać 
na przystanku tramwajowym przy rogu 
Piotrkowskiej i Zielonej. 

EEA E 


60-letni 


Później jednak, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań przyznał się do wszystkie- 
go. Jak się okazuje, 

nie znał on absołutnie osoby, którą 
chciał szantażować, 

Samuel Opoczyński (tak brzmi naz- 
wisko aresztowanego) od dłuższego 


czasu jest bez pracy i chwytał się już 


rozmaitych Sposób „robienia intere- 
sów'. Ostatnio wpadł na pomysł, któ- 
ry uważał za niezawodny. Postanowił 


szantażować rozmaite osoby. z kół to-|"! 


warzyskich, będą przekonanym, iż każ- 
dy przerazi się pogróżek i dostarczy 
mu żądanej sumy. Pierwszą jego ofia- 
rą miała być pani L. 

Szantażysta został osadzony w wię- 
zieniu. 


starzec 


oskarżony o otrucie 60-letniej służącej. 


Z Warszawy donoszą: añ 
Właścicielem trzypokojowego lokalu 

przy ul. Smolnej nr. 26-28 jest 70-letni 

Antoni Kornowicz, emerytowany urzęd” 

nik skarbowy. 

Od czterech lat służącą u Komowt 
cza była 60-letnia Józefa Wasilewska, 
mieszkająca w kuchni z córką swą 19-le" 
tnią Czesławą. 

Oprócz Wasilewskiej mieszkał u Kor 
nowicza p. Henryk Opołski z żoną. y 

W dniu 20 b. m. Opolski zgłosił się 
do 10 komisarjatn i zameldował o awan“ 
turze, jaką zastał po powrocie do daniu. 

Kornowicz, stojąc z rewolwerem w 
ręku, krzyczał tia swą służącą, grożąc, 
że ją zabije... 

Opolski zlikwidował tę niemiłą sce- 


ę. 

Policja spisała protokół i skonfisko” 
wała Korhowiczowi rewolwer, na który 
nie posiadał on pozwolenia, 

Po paru dniach, t.j. 25 b. m. do komi- 
sarjatu zgłosiły się córki Wasilewskicj 
Czesława i Marja i złożyły sensacyjne 
zeznanie: matka ich umarła niespodzie” 
wanie tegoż ranka: 

Przed śmiercią Wasilewska skarżyła 
się córce, że Kornowicz pobił ją dotkli- 
wie, pokazywała posiniączone boki i no” 


m 


gi i uskarżała się, że coś ją strasznie boli 
w piersiach. e 

Jak wynika z zeznań córki zmarłej— 
oraz sublokatorów — po zajściu w dniu 
20 b. m. Kornowicz, obawiając się spra” 
wy sądowej, nakłaniał Wasilewską, by 
zeznawała na jego korzyść. 

Wasilewska jednak odpowiedziała 
spokojnie: | 

— Zeznawać będę zgodnie z wlas- 
nem sumieniem.  - l 

Dalej pp. Opotscy widzieli, jak Kor” 
nowicz podawał Wasilewskiej szklankę 
z jakimś płynem, rzekomo na uspokoje” 
nie nerwów... 

Według zeznań Czesławy Wasilew* 
skiej — nienawiść Kornowicza do jej mat 
ki była zemstą za to, że Wasilewska nie- 
jednokrotnie robiła starcowi ostre wy” 
mówki za zalecanie się do córki... 

O zagadkowej śmierci Wasilewskiej 
policja $zawiadomiła prokuratora, który 
polecił Kornowicza aresztować, zwłoki 
zaś służącej przesłać do prosektorjum, 
celem przeprowadzenia sekcji. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Kor- 
nowicza policja znalazła strychninę, su” 
blimat i resztę jakiegoś podejrzanego pły 
nu, który zabrano do analizy. 


Kto zamordował Bertę? 


Tajemnicze zabójstwo kobiety, której 
nikt nie znał. 


1 Łódź, 28 października. 

Pod Łodzią wczoraj wykryto tajem- 
niczą zbrodnię. Od kilku dni w osadzie 
Huta Porajska pod Łodzią widywano ja- 
kąś niewiastę w wieku od lat 35 do 40. 
Nikt nie wiedział, skąd przyjechała, ani 
też gdzie nocuje. Mieszkańcy tej osady 
nie mogli się od niej dowiedzieć żadnych 
bliższych szczegółów, gdyż na wszystkie 
pytania odpowiadała w niezwykle taje- 
mniczy sposób. : 

— Nie pytajcie mnie o nic — mówiła 
— spotkało mnie w życiu wielkie nie- 
szczęście. Wiem, że już nie będę długo 
żyła. Są ludzie, którzy czyhają na moje 


— Berta — odpowiadała. — Nazwi- 
ska nie mogę powiedzieć. 

Onegdaj tajemnicza niewiasta zniknę” 
ła z Huty Porajskiej. Nazajutrz jakiś wie- 
Śniak, podążający szosą w kierunku po“ 
bliskich Gorzkowice, zauważył, iż z rowu 
przydrożnego wystaje ręka ludzka. Za- 
ciekawiony tem strasznfęjn odkryciem, 
zbliżył się do rowu, w którym ujrzał 
zwłoki kobiety. Zawezwał natychmiast 
policję. | Nb 

Władze stedcze zdołały ustalić, iż by 
ła to owa tajemnicza Berta. Na ślad mor- 
derców dotychczas nie natrafiono. 

Policja prowadzi w tym kierunku e 


- 


|persiczne poszukiwania, , ~ j 


Ligadhowe  samobóistwo 


w Poznaniu. 
Pojedynek. czy samobójstwo? 


Poznań, 28 października. 

Wczoraj zdarzył się w Poznaniu wy 
padek tajemniczego zamachu samobój- 
czego, którego zagadki dotychczas nie 
rozwiązano. 

Do szpitala miejskiego przywieziono 
w godzinach wieczornych taksówką 
Zygmunta Cybulskiego, liczącego około 
30 lat, urzędnika firmy ©. Hartwig, cięż 
ko, ale nie beznadziejnie rannego w 
pierś postrzałem z rewolweru. à 

Samobójca oddał szoferowi list adre. 
sowany do komendanta wojewódzkiej 
policji państwowej dr. Fassa, którego 
prosi, aby nikogo nie obwiniano o to sa- 
mobójstwo. ; 

W związku z tą tajemniczą sprawą 
rozeszła się pogłoska, że Cybulski padł 
ofiarą pojedynku. 

Narazie wiadomo tylko, że Cybul- 
Ski jest Iwowianinem, że od pewnego 
czasu przebywał w Poznaniu i prowa: 
dził bardzo wesoły tryb życia, 

Sżofera, który przywiózł list, do- 
tvchczas nie odszukano. 


Zbójecki napad 
na kantor wymiany. 


Nowy Jork, 23 października 
W Montevideo wradło 4 uzbrojo: 
nych bandytów do kantoru wymiany, 
tmicszczącego się na jednej z głównych 


ic. 

Bandyci kilkoma strzałam: położył! 
trupem właściciela kantoru i zrabowaw 
szy całą gotówkę wybiegli na ulicę. 

Zaalarmowana policja wszczęła za 
nimi pościg. Wówczas bardyci wsko 
czyli do stojącego.na ulicy sarnochodu, 
zastrzelili szofera i otworzywszy z re= 
wolwęerów dziki ogień na wszystkia 
strony, popędzili w szalonem tempie ul 
cami miasta, o | 

Od kul bandytów padły 2 osoby za- 
bite i 5 rannych. 

Bandyci zdołali ujść. 

w mepa 


' Katastrofa lotnicza 
w Czechach. 


___ Praga, 28 października, 

Z Karlsbadu wyleciała wczoraj da 
Pragi na uroczystości jubileuszowe es, 
kadra złożona z 5 samolotów wojsko: 
wych. A ar > l 

Jeden z samolotów spadt koło miej: 
scowości Taswice i uległ doszczętnemm 
zdruzgotaniu. Pilot wyszedł z wypad- 
ku cało. f 

Drugi samolot runął na ziemię koła 
Ruchowa ! spłonął. Pilot, ciężko popa- 
rzony. i 

Dalsze dwa samoloty miały również 
ulec nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Z całej eskadry tylko jeden samolot 
wylądował w Pradze. 


Zderzenie pociągów 
w Czechosłowacji. 
Praga, 27 października. 
Wczoraj popołudniu arzyła sią 
koło Pardubic katastrofa kolejowa. 
Wyjeżdżający ze stacji pociąg osoba 
wy najechał na stojący na torze pusty po 
ciąg towarowy, 
Skutkiem zderzenia 3 wagony pocią* 
gu osobowego uległy częściowemu zdrug 


osób cieżko rannych odwieziono do 


Cenny skarb historyczny 
odkopali chłopi pod Rakowcem 


Lwów, 27 października. 
We wsi Rakowou około Horodenki 
tamtejsi chłopi znaleźli w ziemi skarb, 
zakopany w kilkunastu garmnkach, usta- 
wionych obok siebie, 
W garnkach tych znajdowało się 200 
o srebrnych monet z pierwszej po 


f ŻY 16 wieku, głównie z czasów Zy® 


munta L Chłopi rozbili garnek i skarb roa 
grabili, 
prof. Frankowi i oddać muzeum im. 


czenkiwe Lwowie,  “ 
or, I p 


Jeden pasażer poniósł śmierć na miej . 


Kilka sztuk monet udało się wykupić, 
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PRESS: 
Dziś po raz ostatni! 


Wielka epopea miłości į pošwięceniaļ 


z cyklu „My pierwsza brygada“ — p. t. 


Bia |„SZALENCY* 
Samobójca oskarżony o morderstwo. 


Przepotężny dramat w 12 aktach! 


W rolach głównych: === 
irena Gawęctia, Marjan Czanski, 
dyr. Bel. Szczurkiewicz i inni 


+ Rewelacyjny len film polski cieszył się kolasalnen 
pow j 


zeniem przez szereg tygodni w dwuch 
większych kinoteatrach Warszawy. 


naj. 


Początew dziś o eodz. 12-ej, 
Ceny miefsc na i sears nd 20 rrasrw. 


Ie 


Sprzeczne zeznania bratanka i matki o rzeźniku Ostendorfie. 


Essen, 27 października. 
Troszkę rozmyślań. 


Cały proces przeciwko Karolowi Hussman- 
nowt sprowadza słę właściwie do jednego za- 
zadkowezo pytanła: kto zamordował Dauhesa? 

Watpliwą lesi rzeczą czy sąd. dysnonując 


zeznaniami takich śwladków. jacy stawali przed tej samej nocy, kiedy dokonane zostało | 


stołem sedzłowskim, zdała znaleźć deflnitywną 
odpowiedź na to zasadnicze pytanie. 

A jednak — są świadkowie, którzy słyszeli 
walanie o pomoc mardowanego ucznia. Jeden 
z tych świadków, rektor Deese, słyszał pięć ury 
wanych krzyków | wstał nawet z łóżka, Wi- 
dział zbrodniarza pochylałacezo się nad swą 
ofiarą, widział zo potem oddałającego się od 
miejsca zbrodni. I co rektor Decese uczynił? Nic 
— poszedł spać, Sądził, że pljacy sie pobil. Nie 
spostrzegł nic podejrzanego, krzyki nie zasta- 
nowity go wcale. nle zwróci uwagi na uclecz- 
ke mordercy, słowem — nic go to wogóle ule 
obchodziło. 

Do tego rzędu śŚwladków należą zresztą 
również rodzice zamordowanego. Pan Daube 
opowiedział w sądzie. 

— Krytycznezo wieczoru wróciłem późno do 
domu. Bytem bardzo zmeczony. Wkrótce za- 
snąłem bardzo mocno. Nagle zbudziły mnie ze 
gnu jakleś krzyki. Przóstraszyłem się, sądzi- 
łem, że to może krzyczy mój syn 

I co uczynił ołclec zamordowanego? Czy po- 
szedł sprawdzić co się przed Jego domem 
dzieje? Nie! Cóż go mogą obchodzić jakieś 
wołania o pomoc! Poszedł do pokoju swego 
syna. Gdy spostrzegł, że go niema — nie zdzi- 
wit sie. Helmut pewnie się jeszcze bawl.. 

Nie na tem koniec. Pan Daube słyszał jesz- 
cze Jak ktoś głośno ęczał na ulicy, jak ktoś 


się oddalał szybkim kroklem.. Nic go to jednak | 


nle wzruszyło, Położył slę z powrotem do łóż- 
ka I tylko nadsłuchiwał. Doplere przechodnie 
zwrócili mu uwagę, że przed jego domem leży 
trup. 

Brzmi ta wprost nieprawdonodobnie. A Jed- 
nak — tak było. I tak bedzie zawsze. Wołania 
6 pomoc?.. Kogo ta obchodzi? 

Ale ta obojętność względem nieszczęść bliź- 
ach mści sigue (h, 1.). 


Dlaczego Ostendorf 


popełnił samobó'stwo?. 


Sensacją wczorajsześo posiedzenia są 
dowego były zeznania Theodora Uphusa 
jego syna oraz matki rzeźnika Ostendor- 


na. W czasie tozmowy zapytalem: 
— Czy znasz tych ludzi? 


na, 


| Potem Ostendorf 


morderstwo, 

Ostendort 
2-ej po północy Hussmana i Daubego. 

E OTOZ EE DEKEN 


vowiadal mi. że l, 


widział na ulicy o godzinie 


kuł o pierwszem przesłuchaniu Hussma-'Czy on do nich podszedł — tego nie 


wiem. 
Przew.: Na jakiej ulicy on ich spot- 


— Znam ich dobrze — odparł Osten- kał? 
|dorf. — Zarówno Daubego jak i Hussma- 


Św.: Tego nie wiem. 
Przew.: Matka Ostendorfa zeznaje, 
że 
on wcale tej nocy nie wychodził, 
„Św. To on mnie w takim razie skła- 
mał, 


Gzy Józela Kures zamordowala? 


Po wyroku skazującym, wyianiaią s.ę wątpliwości; 


A może trag czna 


Sąd przysięgłych w Paryżu skazał — 
jak wiadomo—na śnrerć 32-lelnią chor- 
waikę, Józeię Kures, za zamordowanie 
12-letn'ej dziewczynki. 

Obecn.e, po ogioszen'u wyroku Wy- 
łam ają się watpliwosci, czy skazana ko- 

;, bieta jest istotnie morderczynia. 

Józefa Kures miota się po swojej celi 
jak szalona i krzyczy. że jest n'ew nna. 

A zatem wysuwa sę dramatyczny 

"dylemat: sadystyczna zbrOdniarka 1 
kłamczyni, czy też nisszczesna ofiara 
pomyłki sprawiedi:wości? 

W czasie trzech dni procesu Józefa 
Kures zachowywała sę w ten sposób 

„że jak najn'eprzychyln'ej usposobić mo- 
gla i musiała sędziów do sebie. 

Kłamała ciągle. Odnosło sie wraże- 
nie, że kłamie nie poto, aby siebie oca- 
Eé, ale pewna wyroku uniew nniające- 
go pragne ukryć prawdę istotna. 

Wszystkie zeznania świadków, szcze 


¿gólnie matki zamordowanej dz'ewczyn- 


ki, pani Burnaux, która w żałobie zia- 
w ła się w sali sądowej i z rozdzierają= 
cym serce szlochem przekl'nała oskar- 
żoną. przyczyniła się do wvtworzenia 
nastroju fatalnego d'a podsadnej. 
Prokurator żądał! wyroku śmierci. 
Cała prasa paryska popierała zo w tem 
przekonan u. że chorwatka iest rzeczy» 
wiście morderczynią małej Burmaux. 
N'e zwrócono tedy baczniejszej uwa- 
g na pewne sprzeczności w zeznaniach 


fa, który zakończył życie samobójstwem. | Świadków oskarżenia. 


Kolebba lud zkości 


to pustynia Kalahan w Afryce. 


Zeznania tych świadków mają wyjaśnić, 
czy rzeczywiście istniał jakiś związek 
między samobójstwem Ostendorla a za- 
bójstwem Daubefgo. 

Pierwszy zeznaje 
Theodor Uphus — bratanek Ostendorfa. 

Przew.: Czy świadkowi wiadomo z 
fakiego powodu Ostendorf popełnił samo 
bóstwo? 

św.: Nie wiem. On ze mną nigdy nie 
rozmawiał na temat samobójstwa: 

Przew.: A jakie są pańskie przypusz- 
czenia w tej sprawie? 

Św.: Mam wrażenie, że 

on coś musiał mieć na sumienim. 
Na krótko przed popelnieniem samobój- 
stwa Ostendori był u nas w kuźmi. Czy- 
łałem właśnie w tym czasie gazetę, w 
%tórej umieszczony był obszerny artu- 


Gwóźdź sezonu to 

Swiet Duwe Kab oty” 

z POLA 
NEGRI 


od jutra , 
w Grand-Kinie 


pomyłka sądowa? 


| Trzy osoby widziały rano krvtyczne- 


go dnia jakąś jasnowlosą kob:ete. wcho- | 


dzącą do domu rodziców zamordowanej 
Carmen Burmaux. r 

A jednak ci sami świadkowie rozpo- 
znawali w czarnowłosej Józefie Kures 
morderczyn ę dziewczynki. 

Sprawczyni bestjalsk ego czvnu przed 

| godz. 12-ą w połudn'e zwabiła małą Car 
men do lasku Bulońskiego i tam. skradł. 
szy jej 3000 franków, udusiła dziecko. 

Śledziwo ustakło, że oskarżona mo- 
gla popełn'ć zbrodnię tylko przed potud- 
niem, a przecie of ara morderstwa gdy 
ją znaleziono o godz. 3 po południu, jesz- 
cze rzęziła lekko. 

Jak pogodzć? Jak wytłumaczyć te 
sprzeczności ?... 

Gdy prezes trybunału ogłosił wyrok, 
chorwatka rzuciła s'ę na ziemie | w jąc 
się po podłodze, jak robak zdeptany, 
krzyczałą rozpaczliwie: 

— Oni mnie naprawdę skazali, c! 
tchórze... > 

Teraz skazana przebywa w świeżo 
otynkowanej cel? śmierci wiezienia św. 
Łazarza. 

Prezydent Rzeczypospolitej Franc} 
ułaskawi ją niezawodne. bo we Francji 
niema zwyczaju tracenia kobiet na gilo- 
tynie, ale to nie rozwiązuje kwesij ... 

Opinia publiczna jest silnie zan'epoko- 
jona. a jeden z nmajpoważniejszvch dzien- 
ników paryskich zanytuje: a gdyby Jó- 
zeia Kures istotnie była niewinna? 


Amerykańska ekspedycja naukowa. 
która pod przewodnictwem znanego u- 
czonego. d-ra. Cadle. prowadziła studia 
w pustyni Kalahari w Południowej Afry- 
ce, osiągnęła niezmiernie interesujące 
wyniki. 

Kierownik wyprawy w rozmowie ze 
współpracownikiem pisma „Star”, uka- 
zującego się w Yohannesburgu. oświad- 
czył, że na podstawie swych badań do- 
szedł do przekonania, iż pustynia Kala- 
hari jest właściwą kolebką ludzkości. 

Studia nad sposobsm życia i zwycza- 
jami tych Buszmenów. którzy żyją w 
najodleglejszych zakątkach pustyni Ka- 
lahari, wykazują, iż czarne dzikusy by- 
tują w tvch samych warunkach, jakie 
istniały w epoce kamiennej. 


Cywilizacja nie wkroczyła tam jesz- 
cze. Ci Buszmeni nie znają stali ani że- 
laza, lecz posługują się toporkami i no- 
żami z kamienia. Są to szczepy koczu- 
jące. żywiące się zdobyczami myśliw- 
stwa i rybołówstwa, praktykowancgo 
pry pomocy najprymitywniejszych me- 
od. 

Odczuwają paniczną trwogę przy 
dotknięciu umartych i dlatego grzebią 
osoby ciężko chore i konające jeszcze 
żywe. 

Dr. Cadle zamierza za kilka lat zor- 
ganizować nową wyprawę, która pro- 
wadzić będzie w dalszym ciązu studja 
nad temi buszmeńskiemi szczepami, któ- 
re przetrwały do 20-go wieku w stanie 
pierwotnej dzikości. 


Regiamentacja suterenów. 


Nierząd w Rosji sow cckieł zaszedł 
tak daleko. że obecnie — jak donosi 
„Krasnaja Gazeta* — wśród rozważa- 
nych najrozmaitszych projektów zwal- 
czan'a go. wysuwa sę medzy in. po- 
myst, by urzędnicy śledczy i milicjanc 


_ ONCA Ea EAU SABUGAL N nietylko zatrzymywali kobiety uliczne, 


lecz i stwierdzali tożsamość meżczyzn, 
korzystających z ich usług. 

imienne | sty tych mężczyzn będą pu- 
blikowane w pras'e, co — jak żywią 
nądz'cję — ułatwi walkę z nierządem i 
chorobami z n:ego wyn:kającemi, 


Przew.: Czy on opowiadał, że m? 
coś wspólnego z procesem? 

Św.: Nie, , 
Przew.: Czy on był przy tem zdener- 
wowany ? 

Św,: Wtedy nie. Ale potem gdy roz- 
mawialiśmy jeszcze na ten temat, był 
ogromnie wzburzony. r 

Frzew.: Czy Ostendorf! w przeddzień 
samobójstwa wyraził się w ten sposób: 
„Przeklęty Gladbecki*, 

sw.: Tak powiedział to wtedy, gdy 
rozmawialiśmy o Daubem i Hussmanie 
Ostendorf powiedział wtedy: 

— Przeklęty Gladbeck, lep'ej było- 
by, śdybym wcale tegb miasta nie znal! 

Prokurator: Czy Ostendorf rzekł rów 
nież: ,Hussman to mądry chłop, on się 
już z tej sprawy wykręci"l.,. 

w.: Tak on teśo nie powiedział, tyl- 
ko zaznaczył, że Hussman jest bardzo 
inteligentny, 

Przew.: Czy świadek miał wrażenie, 


że Ostendorf jest wmieszany do zbrodni? 


św.: Nie myślałem ó tem, 
Przew.: Czy prawdą jest, że tej sa- 
mej nocy . 


|Ostendorf wywołał jalcąś bójkę na noże 


w restauracji?., 

św.: On mi coś opowiadał o jakiejś 
restauracji, lecz nie mogę sobie przypo* 
mnieć co to było.. 

Obrońca: (zwraca się do sądu) Zwró- 
cilem na ten szczegół uwagę, proszę Są» 
du i pamiętam o tem... 

Przew.: (do świadka) Jak wyglądał 
Ostendori ? 

Św.: On nie był wysoki ale bardzo 
sibny. On miał wtedy 19 lat. 

Przewodn.: (do oskarżonego) Czy 
pan ma coś do powiedzenia w tej spra- 


wie? 

y: Oświadczam, że niw 
znam  Ostendoria i pierwszy raz o nim 
styszę,„ Jest wykluczone również, aby, 


Ostendori spotkał nas na ulicy, gd 
kogo podówczas nigdzie nie sa) fbe 
Zamordował, czy nie za“ 


mordował?.. 

Następnym świadkiem jest 
tendorf — matka samobójcy, zerka 
z aayon Ri 1 A 

rzew.: Gdzie był pani syn w nocy, 
z dnia 22-go na 23-ci marca? - 

Św.: On był w domu. 

Przew.: Czy wie pani napewno? 

Św.: Tak. Przyszedł do domu o go- 
dzinie 10-ej wieczorem i zaraz położył się, 
spać. Przypominam sobie jeszcze, że w] 
nocy z nim rozmawialam. 

Obrońca: Czy zna pani pana Muskel- 
lera? 

św.: Nie. 

Obrońca: Muskeller zamówił pani sy, 
na do roboty na tę noc właśnie, mimo tą 
syn pani nie przyszedł... 

Sw.: Nie o tem nie wiem... 

Obrońca: Syn pani sam . opowiadał, 
jednemu ze świadków, że krytycznej no- 
cy był w Gladbecku... 

Sw.: Watpie.. To niemożliwe... i 

Pu przesłuchaniu tych świadków 
przewodniczący ogłasza przerwę do po- 
niedziałku, ipski 


PÓLA 
NEGRI 


w potęż¿nej tragedji duszy niewleściej 
Spowiedź 
Uczciwej Kobiety 


od jutra 


ani Os 


w GRAND-KINIE, 


 ROPYŁTZYŁYPTPE CEEP ROZYROENNY 


— Onegdaj powiedział mi ktoś, że do |T47 PAR miała siedem lat nieszczęśli 
wych. 


brze wyglądam. 
— Kiedy, droga przyjaciółko? 
— Onegdaj. 


— Nie, myślę, kiedy dobrze wyglą” l jeszcze żyła tak długo. 


fasz? 


mialo! 
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Łódź, 28 października. 


Największą dotychczas bolączką ży- 
cia społecznego w Łodzi był głód miesz 
kaniowy, który w pewirych okresach 
czasu przybierał charakter elementar- 
nej klęski. Z chwilą jednak poprawy ży- 
cia gospodarczego w Polsce, ruch bu- 
dowlany skierowany został na bardziej 
Pas tak że, dziś pod tym wzglę- 

mamy już poza Sobą. 

Łódź powoli zaczyna się budować, cze- 

najistotniejszym wyrazem sa cyfry, 

które stwierdzają, że po wielu latach 

zastoju problem budowlany ruszył już z 
martwego punktu. 

Jak się bowiem dowiadujemy, we 
wrześniu r. b. zakończono budowę 199 
nowych izb mieszkalnych, podczas gdy 


— Złamałam dzistaj rano lustro i te- 


— O to nie musisz jeszcze płakać. 
Nie wiesz przecie wcale, czy będziesz 


H i ŁÓCŹ 1: 


Manchester polski otrzyma wreszcie szybką komuni- 
kację telefoniczną ze światem. 


Pierwszy podziemny kabel felefoniczny wybudowany zostanie 
na szlaku Lódź Katowice. 


ŁÓW, 28 październił 
Jedną z aktualnych bolączek nasze- 
go życia codziennego jest zagadnienie 
szybkiej i sprawnej komumikacji. Jest to 
bolączka typowo łódzka, zwłaszcza je- 
gli chodzi o komunikację telefoniczną i 
telegraficzną, komunikację, która mogła 
by zapewnić normalną łączność ze świa 
tem sześćset tysięcznego ośrodka prze- 

mysłowego. 

Jak pod wiełoma immemt względami, 
tak i pod tym względem Łódź jest do- 
tychczas upośledzonym kopciuszkiem. 
O ile jodnak telegraf funkcjonuje u nas 
„od biedy”, choć ś tu trafiają się niejed- 
nokrotnie wypadki, że depesza z Kra- 
kowa do Łodzi idzie „.dwa dni, to w 
dziedzinie komunikacji telefonicznej pa- 
Bat stosunki poprostu mie do zniesie- 


Nie jest to wprawdzie wina odnosne- 
go urzędu, który ma do dyspozycji ści- 
gle ograniczoną ilość przewodów telefo- 
giczrych, nie mmiej jednak, fakt jest fak- 
lem, a na połączenie, nawet terminowe, 
dajmy na to ze Lwowem lub Krakowem, 
je pod trzeba niekiedy... dwie lub trzy 


Dzieje się zaś ło wszystko wówczas, 
kiedy ma skomunikowanie się z Ame- 
ryką trzeba zaledwie trzydziestu minut 
czasu. Znamy bowiem wypadek, że je- 
den z przemysłowców łódzkich madał 
do New Yorku vta Warszawa mina de- 
peszę radjową, a po upływie niespełna 
czterdziestu mimt otrzymał już tą samą 
drogą odpowiedź. 

Połączenie Łodzi z Warszawą odby- 
wa się obecnie przez sześć napowietrz- 
nych linji. Nic więc dziwnego, że linje te 
są stale przeciążone, że nawet na termi- 
nowe rozmowy trzeba czekać i czekać, 
podczas gdy spółczesne życie, a zwła- 
szcza życie wielkiego miasta przemysło 
wego przelewa się w zawrotnem popro- 
stu tempie. 

Rząd zdając sobie nałópelniej Spra- 
wę z anormalności tego stanu rzeczy, 
postanowił wybudować szereg podziem 
nych linji kablowych. Budowa ta zacząć 
się ma już w przyszłym rokit 


Z prawdziwą przyjemmościa musimy 
podkreślić, że ministerstwo poczt i tele- 
grafu wnikając w wyjątkowe upośledze- 
nie Łodzi, pierwszą taką linię wybudu- 
je na szlaku Warszawa —Łódź —Kato- 
wice. W Katowicach kabel ten będzie 
miał połączenie z Berlinem i Pragą, 


Czy braku apetytu, zepsutym zalądku, mpo- 
fledzonym trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach 
przemiany materji, 
saturalna woda gorzka „Franciszka Józefa“ usn 
wa z organizmu substancje gnilne, zatruwające 
organizm. Już dawni mistrzowie wiedzy medy- 
cznej uznali, że woda Franciszka Józefa, jest 
jedynym pewnym środkiem, przeczyszczają- 
cym dla organizmu. Żądać w aptekach i dro- 
seriach. 


przez co polska sieć telefoniczna włą- szeregu innych ośrodków, przedewszy- 


su, 4 


Ruch budowlany w Łodzi 
ożywia się w tranh tempie. 


we wrześniu 1927 roku wybudowana 
zaledwie 59 izb, Przyrost jest zatem bli. 
sko czterokrotny. 

Poza tem w ciągu września r. p. w 
stanie budowy zanStowano 414 nowych 
budynków, z czego 360 budynków mie- 
szkałnych, 27 przemysłowych i handlo« 
wych, 7 o charakterze użyteczności pti- 
blicznej i 20 innych. Są to cyfry, jak na 
nasze stosunki — rekordowe. 

Warto również zaznaczyć, że we 
wrześniu r. b. zapoczątkowano budową 
39 nowych budynków, jedna przebudo= 
wę, i 4 nadbudowy. 

Na ożywienie ruchu budowlanego w 
tym okresie, złożyła się budowa wiel. 
kiej kolonii robotniczej przez magistrat 
na połesiu konstantynowskim, budowa 
kolonji robotniczej przez komitet prze- 
mysłowców na ulicy Wileńskiej, oraz 
wykończenie kolonji mieszkaniowej dla 
urzędników miejskich na ulicy Tkackiq 
i Mostowej. 

BEREERZEA STWORZ TORT PTT YED 
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„Trzeźwe“ uczczenie 
dziesięciolecia Niepod- 
ległości. 


czona zostanie do całokształtu sieci eu- 
ropejskicii. 

Kabel, który przeprowadzony będzie 
na szlaku Warszawa—Łódź —Katowi- 
ce da możność porozumiewania się na 
40 linjach, poza tem od linji 


głównej | komunikacji wskutek obalenia słupów 
przeprowadzone będą odnogi do całego | przez burze, huragany i t. d. 


Abstynenci proponują 
urządzenie plebiscytu 
w sprawie prohibicji. 


Łódź, 28 pąździernika. 
Dnia 11 listopada r. b. cała Polska) 


stkiem przemysłowych, 

Kabel podziemny nie będąc narażo- 
nym na: wpływ wyładowań atmosferycz 
nych, zapewni czystość transmisji, a 
poza tem wykluczy możliwość przerw 


zawsze dowody gorącej miłości, pisała 


Smierć za zdradę. 


„Jeżeli nie będziesz moją żoną, nikt 
nie będzie twoim mężem.* 


Łódź, 28 października. |wyjechał do Kalisza, by podzielić się z 

Włodzimierz Halin, inkasent jednej z | narzeczoną radosną nowiną. 
firm łódzkich, miał narzeczoną w Kali- Przyjęła go bardzo chłodno. 
szu. Ostatnio przyjeżdżał do niej dość — Skończyło się — były jej pierwsze 
rzadko, gdyż nawet w niedzielę musiał | słowa. — Nie mogłam tak długo czekać, 
załatwiać sprawy biurowe. Nie martwił | dopóki będziesz mógł wziąć ze mną ślub. 
się jednak z tego powodu, gdyż obiecano | Znalazłam w Kaliszu innego narzeczo” 
mu znaczną podwyżkę pensji, któraby | nego. 
mu pozwoliła na założenie gniazdka ro- | Halin padł przed nią na kolana, 
dzinnego. ea Józių, zlituj = mace Hea D = 

— Już wkrótce, Józit, — pisał do na- | 974 — me mogę żyć bez ciebie... 
rzeczonej — będę mógł cię sprowadzić | Pie kks; już taki ry Ba 3 
do Éodzi. Kupię mieszkanie i weźmiemy | „7 Musisz zaraz odejść. przyjść 
ślub. mój OROEN , 3) 

Ale Józia, która dawniej dawała mu AOR spojrzał na nią obłąkanym 

— Nie! — zawołał. — Jeżeli nie bę" 
dziesz moją żoną, to nikt inry nie będzie 
twoim mężem! 

Nim dziewczyna zorientowała się w 
sytuacji, strzelił do niej z rewolweru. 
Michalska padła trupem na miejscu. Mor 
dercę aresztowano. 


„Wymarzony zięć“ 
został dotkliwie pobity przez niedoszłego 


teścia. 


Łódź, 28 października. — Zostanie pan moim spólnikiem — 

Zamożny kupiec łódzki p. I. C. posta- | obiecywał kupiec swemu przyszłemu 

nowił wydać zamąż osiemnastoletnią je- | zięciowi. — Pomoc w interesach jest mi 
dynaczkę. Zwrócił si> więc do swatów, | wprost niezbędna. 

którym oświadczył, że poszukuje leka- — Palę się wprost do kupiectwa! To 


doń coraz rządziej. 

— Pewno jest bardzo zajęta — po” 
cięszał się Halin. 

Gdy onegdaj przyrzeczono mu osta“ 
tecznie podwyżkę pensji o 50 proc., zwol 
ni? się w biurze na dwa dni i natychmiast 


Ea 


(ea 


święcić będzie uroczyście dziesiątą 
rocznicę odzyskania niepodległości. Jak 
wiadomo, z kilku stron wysunięty zo» 
stał projekt, aby ten wielki moment dzię 
jowy uczcić wielkim jakimś aktem, któ« 
ry charakterem swoim i znaczeniem 
odpowiadałby powadze chwili. Projek« 
ty posypały się jak z.rogu obiitości 
Każde miasto, każda wioska nawet prą 
gnie wielką rocznicę uczcić na swój 
ino w miarę swych potrzeb- zasos 


W Łodzi, jak wiadomo, proponowa: 

no między innemi praan aA ripe tb wyższej 
uczelni. Projekt ten spotkał się. z ogól: 
nym aplauzem społeczeństwa, upadł jes 
dnak wskutek sprzeciwu rządu, k 
oświadczył, że nie będzie mógł i 
miastu w tym kierunku żadną pomocą 
Jak więc ostatecznie Łódź uczci dziestą 
ciołecie niepodległości i w fakiej to zro- 
bi formie — narazie jeszcze niewiado- 
mo. 


Z powodzi jednak projektów, które 
wysunięto nietylko zresztą w Łodzi, jex 
den zasługuje na specjalną uwagę, zę 
względu na swoją charakterystyczność. 
Głos zabrali bowiem abstynenci, którzy 
przy każdej zresztą ważkiej sposobno- 
ści, podnoszą konsekwentnie swoją tes 
zę, że wódka — to największy i hajgro: 
źniejszy wróg człowieka, porządku Spo- 
łecznego, źródło słabości gospodarczej, 
zbrodni i wszełakięgo nieszczęścia. 


Z kół abstynenckich wyszedł więc 
konkretny projekt, zmierzający do ta- 
kiego uczczenia dziesięciolecia niepod- 
ległości, któreby miało na względzie 
przyszłość państwa. Chodzi więc po- 
prostu o ustawę prohibicyjną. W dniu 
święta niepodległości abstynenci propo 
nują przeprowadzenie na całym obsza 
rze Rzplitej plebiscytu, którego wynik 
byłby miarodajną podstawą do odpowie 
dniej ustawy sejimowei. 


pokrzywce i swędzenin, 


rza, adwokata hib inżyniera, rważając 

o ludzi z wyższem wykształceniem 
za odpowiednich kandydatów na męża 
dla swej córki. Posag miał wynosić 10 
tysięcy dolarów. 

Po kilku dniach przedstawiono mu ód- 
powiedniego kandydata. Byt to młodzie- 
SK o ujmującej powierzchowności, AE 

omy, umiejący wz. zaufanie. 
T EG był nim zachwycony. 

— Ten jest właśnie moim wytmarzo- 
nym zięciem k 

Wymarzony zięć nie ukończył wpraw 
dzie żadnej wyższej uczelmi, jednakże, 
jak twierdził, był synem profesora wie- 
deńskiego uniwersytetu, więc pan L C. 
hepa aczył mm, iż nie posiada żadnego ty- 
tutu naukowego, 


jest mój żywioł — zachwycał się mło- 
dzieniec. — Zapoznaj mnie pan jaknaj- 
prędzej z moją przyszłą żoną! 

— (Owszem... Teraz mogę już pana 
zapoznać z moją córką. Widzi pan, po- 
stanowiłem sam wybrać jej męża. Ona 
w tej sprawie nie powinna mieć wcale 
głosu. Przyjdź pan wieczorem. 

Kandydat na męża stawił się punktuat 
nie. Jego przyszła, panna Gemia, czekała 
już nań z niecierpińwością, gdyż. ojciec 
opowiada! jej o nim istne cuda. j 

PORE znac Stają rozczarowanie 
jej me mia 
. — Tatusiu! — je PAC — To ma 
być syn wiedeńskiego profesora? Prze- 

on jest synem iódzkiego szewca. na- 


Szereg towarzystw społecznych w 
Łodzi, który już od dawna miał zwró* 
cić się z takim wnioskiem do rady miek 
skiej — projekt ten ma podobno czynnie 
poprzeć. 

Pijacy i restauratorzy otrzymają 
więc... piękny prezent. 


zywa się Chaim Bojterman! Jego w Eo- 
dzi wszyscy znają, to jest zwyczajny 
łobuz! 

Pan L ©. zapałał gniewem. Mtodzie- 
niec nie zdążył zbiec. Kupiec tak DR Do- 
gruchotał kości, że musiano doń w: 
pomoc lekarską. . 
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Niezrównana DOLORES jest bez- 


sprzecznie artystką o największej skah la- 

leniu kobieta. której ciało jęst jakimś mu- 

zycznym insirumeniem, na którym oua 
umie wygrać każdą pieśń. 


RAMV -A poemat gorącej miłości 


i bohaterskiego poswięcenia 


Najbliższy sziagier , LUNY”, 


` B060000000000000000500000000260 


Moje MATURY 


=) 


Łódź [est właściwie wyspa na polskim nce- 


anle, Wszystko jest w niej odrchne, Inne. no- 
cząwszy od modno fryzury damskiej a koñ- 


czac na maglstracie. Nowy świat, nowe życie, 
nowi Indziet 


Warszawy. nikt go nle zaczepił. Nikt o nic nie 

zapyta, Wiadomo — Włocławek, Poznań. Kra- 

ków. Lwów.. To wszystko hrzmi jednakowo. 
Ale niech przyłedzię łodzianin, 


Rzucą się niego, jak na bogatego wujaszka stępne staną Się teraz papierosy lepsze ny do różnych fa'syi katów, ersatzów i! 


s AmerykL 

— No, co tam w Łodzi?.. Jak tam robotni- 
cy?- Kłedy sirufk?. Druk! juž macie?. A ka- 
mallcacjs?. Co pan powie. A teatr?.. A Jak tam 
z tksportum?.. A lmport?_ A tramwaje?.. A 
wołna wszochniica?. A pociąg Paryż — Łódź? 

Czy nie tak samo Jakgdyby łodzianin spadł 
z Marsa na ziemię?» 

To Jesi Łódź, 

Dłatego mlasto nasze ma swoje specyficz- 
Bo dowcipy, Tak zwalie „przemądrzale”, 

Osiatnio weszło w modę oryginalne pytanie: 

— Dokąd słę pan wybiera? 

Jozomość. do którego zwracają się z tem 
ipytzunlem, staje Jak wryty, patrzy ma pytają- 
Cogu | bąka: 

— Nie rezumiem., Dokąd się mam wyble- 
rać?— 

— Nle wyjeżdża pan?.. 

=- Dokąd?.. Przecież dopiero mlałem urlop 
twróciiem z Ciechocinka. | 

— Wiaśnie.. Ale dokąd pan slę teraz wy- 
blera?.. Na to zimowe lato?... 

— Aha! — odpowiada uradowany męczen- 
nik. zadowolony, że wreszcie zrozumial sens 
dowcipu. — Doskonały kawallu Ha-ha-haa 
Świetny kawalt., Poczekaj pan, muszę go so- 
ble zapisać.. Żona ogromnie się ucicszy... 

Bardzo musi być smutna w Łodzi, skoro 
taki „kawał* może kogoś rozweselić... 


Ku-ku, 


——— 


Halo! Tu adjs! 


10,15 — Transmisja nabożeństwa z katedry 
poznańskiej: 11.50 — Sygnał czasu i komunikaty; 
12,05 — Trənsmsja inauguracji roku akademic- 
kiego uniwersytetu warszawskiego; 14,00, 14,20, 
i 14,40 — odczyty rolnicze; 15.00—Komunikaty; 
15,15 — Transinisja koncertu z Filharmonji war- 
szawskiej, 1-szy koncert z cyklu międzynarodo- 
wych koncertów wymiennych wyższych uczelni 
muzycznych polskich i zagranicznych. yx0» 
nawczyni: Marja Karklin, laureatka konserwator- 
jum w Rydze; 17,20 — Audycja poświęcona pa- ' 
mięci porucznika Stanisława Króla - Kaszubskie- ! 

0. 
m — „Królu“ — Kaszubskim“ 
Wanda Przychocka. Koncert 
„Chwilka lotnicza 


— wygłosi p. 
popularny: 18,15 


gi myśliwskiej — wiosna na Wołyniu" — wygl. 

p. Stanisław Dzikowski; 19,45 — Aktualje — wy- 

pawie p dyr. Ewert: 19,55 Sygnał czasu; 20,00 — 

„Rozrywki umysłowe” =- wygl. prob Cyp:jan, 
Jablonowski; 20,30 — Koncert wieczorny. Wy- 

konnwcy: Orkiestra P R. pod dyr. Józeła Ozi- 

m.nskiego, Stanisława Frydberg (skrzypce) i prof. ! 
Ludwik Urstein (akompaniament); od 22,00 do 23 

— Komunikaty; 22,30 — Transmisja muzyki tane- | 
cznei 


Odczyt p. t, „O nieznanym bohaterze legjo- |$ 


— wygl. red. Jerzy Osiński; | RAB 
19,00 Rozmaitości; 19,20 Odczyt p. t. „Z włóczę» |5 
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Kastracja jako 


„eleki“ teatralny... 


Niesmaczny szczegół drastycznpł 
, Sztuki, 

Niedawno donosiliśmy w „Expressie* 
o skandalu teatralnym w Nowym Jorku. 
Policja bezpośrednio po przedstąwieniu 
zaareszłowała autorkę sztuki, p. May 
West, dyrektora teatru oraz caly zespół 
aktorski w liczbie 30 osób. 

Obecnie dowiadujemy się o szczegó- 
łach tego, wtotnie, wyjąłkoweżo w dze- 
dzinie świata teawalnego lakiu Treść 
poruki, która pobudziła policję amerykań 
a do tak radykaimego kroku, jest me 
tylko drastyczna — to jeszcze nie wszy: 
stko — zawiera ona ponadto pewien 
szczegół, który wykracza już tak dalece 
poza granice dobrego smaku, że napraw 
dę — pomysł zrealizowama go na scenie 


„URANA ZEPPE“, po przebyciu A"anłyku zatoczył k'lka kół nad No- mógł powstać chyba tylko w Ameryce. 


wym Jo 


EAEE, ARE 


Również gdzńskie papierosy 


niewiele są warte. 
Kiedy nareszcie doczekamy się dobrych gatunków tytoniu? 


Łódź. 28 października. 


że tylko zakazany owoc neci, bow'em— 


Od niedawna ukazały sę w wielu papierosy przejmycaie są znacznie droż 


 łódkich sklepach 


tytonowych wyroby sze i palacze nasi napewno chetniej na- 


gdańskie, sprzedawane legalnie na za- bywal by paperosy lugaine, gdyby ja- 
Gdy obywatel z Włocławka przyleżdża do Sadzie txlnośnej umowy pomiędzy pol- kość ich nie była o tyle niższa.., 


skim monopolem tytoniowvn w. m. 
Gdańska. 


A n.ezależnie od tego palacze narze- 
kają nadal również na „rodzime wyro- 


Palacze łódzcy ucieszył się początko | by. Nawet najzawz.ętst zwolennicy ni- 


wo, wierząc, iż, dzęki tej umowie, do- 


kotyny, przyzwyczajeni z czasów. woj- 


iniż wyroby naszego monopolu. Uciecha pseudo tytoni, nie mogą przyzwyczaić 


ta jednak okazała się nieuzasadnioną. 
Gdańskie papierosy bynajmniei. nie na- 
leżą do dobrych... Przynajmniej te, 
które przysyła nam wolne miasto jako 
towar „legalny“ — w przeciwieństwie 
dó wyrobów „szmuglowanych*... 
Przemycany towar cieszy się nadal 
w elkim popytem zaś „legalne“ zapasy 
nie kuszą już jakoś nikogo. | ne można 


się do niektórych galunków tańszych... | 


Dow'adujemy się że dyrektor mono- 
polu p. Chwalibóg bawi od pewnego 
czasu zagranicą. gdzie zaznajama sę z 
gatunkami tytoniu na giełdach towaro- 
wych. Czy jednak można to uważać za 
rękojmię, że gatunki papierosów polep- 
szą się i palacze nasi będą zadowoleni? 


tu z pewnością zastosować powiedzenia, | trudno już dać wiarę... R. 
TREE RE T ENSE UZODYZEM BOAT ESA SEE TE 
| SPLEN i 
m AMB PCE TOP ZPO TYT TETAI 


Dziś i dni następnych! 


Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj- 
szlachetniejszej kobiecie i skazujących ją na potępienie. 


Lili Damifa 
Włodzimierz Gajdarow 
Vivian Gibson. 


Początek o godz. 12-ej. 


wszystkich 
miejsc 


7 
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cena 


A 


4.51. 


Bohaterem sztuki jest artysta kabare 
towy, który postanowił sobie, że celem 
jego życia będzie — uwieść każdą, mło- 
dą kobietę, która napotka w życiu. Ofiar 
takich ma on na swem sumieniu już bez 
liku. Podczas gdy w mieszkaniu jego od- 
bywa się orgja z kobietami i właśmie czy 
ha on na jedną z dziewic, aby ją zdwał- 
cić, zjawia się brat tej panienki, zawoda 
wy atieta, stacza walkę z Donżuanem i 
dokonywa na nim na scenie. operacji poa 
bawienią go męskości.» 

„Efekt' ten był nawet dla amerykań 
skiej publiczności za silny, bo na prem- 
jerze nastąpiła konsternacja na widowni 
' Bezpośrednią mierwencją policji przy 
jęto z uznaniem. Tymczasem — autorce 
(która po złożeniu kaucji została, jak zre 
szią wszyscy aresziowam, wypuszczeni 
na wolność) udało się uzyskać tymcza- 
sowe pozwolenie na dalsze przedstawie 
mia aż do definitywnego orzeczenia są 
idu. Wobec rozgłosu, jaki cała ta alera 
nabrała, teatr jest codziennie wyprzeda. 
ny.. I oto chyba tylko chodziło pomym 
łowej amerykańskiej „lileratce'— 


KATTNECUK TEaTTa Leta 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, trzy przedstawienia: e 
godz. 12 w poł. po raz ostatni eftkiuwna, wę 


| sola bajeczka dla „dzieci „Zaklęta Żaba | Jaś 


Chwat* po cenach najniższych. o godz. 3.30 pa 
południu „Księżniczka  Turandut* po cenach 
popularnych, wieczorem po raz 2-gi przyjęty 
gorąco na wczorajszej premierze przez puhi 
czność potężny dramat Romain-Noliand'a „Dam 


ton”. 
W poniedziałek „Pieniądz leży na ulicy“ dis 
związków robotniczych. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś | dni następne komedja budutńrowa J. 
Deval'a „Simona* z Ireną (rywińską w roll 
tytułowej. ą 

Początek o godz. 9-e] wieczorem. 

WYSTĘPY KAROLA ADWI.NTOWICZA 

I IRENY SOLSNIEJ. 

W pelnych próbach Interesująca komedja H 
Bahra „Mistrz“, w której rolę tytułową kreo 
wać będzie Karol Adwentowicz, 

W przygotowaniu komedja O. Wilde's 
„Brat Marnotrawny*. 

Wystawienie tej sztuki złączone będzie z 
gościnnemi występami świetnej artystki pol- 
skiej Ireny Solskiej. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po pul. i 8.30 włecz. gra 


4 będzie po raz 21 i 22-gj „Matka Szwarcęnkopi*. 


Zebrania kontrolne. 


Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon- 
trolnych szeregowych rezerwy i pospoli 
tego ruszenia, winni stawić się: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8. 9, 11 a 
nazwiskach na litery N. O. w lokalu P. 


JK. U. ul. Nowo-Targowa 18. 
A| Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 


ustaga muya pot Walwa A. DOSa 


/komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o nai 
wiskach na litery P. w koszarach 31 p.p. 


1| Konstantynowska 62, 


Rocznik 1533 zamieszkali w obrębie 
10-go komisarjału policji o nazwiskach 


Iina litery A, B, C, D, E, F, G. H. Ch. I. J, 
IK L. Ł. przy ulicy Leszno 9, 


| Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
j10-5o komisarjatu policji o nazwiskach 


| na litery M. N. O. P, R. S, Sz. T, U W. 
z A R lokalu PKU. Nowo-Cegielniana 
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Griszka Rasputin i kobiety. 
 Cekawe szczegóły z życia „Świętego starca", opisane 


przez naocznego Świadka. 
Stosunek Rasputina do carowej. 


W „Neues Wiener Journal“ uka:ał ' ślonych do jak'egoś ministra czy innego 
się artykuł znanego rosyjskiego dzienni* | wysok'ego dygnitarzą, wystarczały, a- | zywano w ko: 


zarza M. Sukonnikowa, w którym autor 
opisuje swoje wrażena z wizyty u Ras- 
putna, złożonej mu nie na dlugo przed 
wybuchem wojny. 

Największą przeszkodą — pisze Su- 
konn:kow — w otrzymaniu pozwolenia 
na osob ste w dzene się ze „świętym 
starcem" był jego stosunek -do prasy, 
którą uważał wprosi ża ciemny i OSZU- 
kańczy twór samego piekła. 

Przezwycigżywszy wszystkie te tru- 
dności, zostałem wreszce Drzęź sekre- 
tarza kasbutcna Sunanowicza — madre 
go į doświadczoncgo żyda — wprowa- 
dzony do obszernego pokoju. którego 
załą polowe zajmował długi 


stół, Ski chłop ze skołtunioną broda i długie- 


Dookoła tego stołu siedziały kilka pań, | 


pod oknem zaś przy biurku stał Raspu- 


tin i rozmawiał z jak'mś petentem. Si- | bynalmniej nie demoniczny i tylko w je- 
który znał mnie oddawna, | Z9 bladych lecz mądrych oczach w'd- 


manowicz, | 


przedstawił! nive 'zospodarzow;, nie 


wspominając, 
dziennikarzem. 


„Miły môl., czy jesteś dobrym czło. | Putin spożywał swój kapuśniak — 


wiekiem?“ padło z ust Rasputina pyta- 


nie. wypowiedz:ane „4 wyraźnym ch Op- | ucho Simanow:czowi, s 
skm akcentem, Nie przygotowany na | jakaś petentka już załatw: 


podobne przywitanie, bąknałem coś pod 
nosem w odpowiedzi na co, Rasputin 
wskazał mi szerokim gestem, abym spô- 
cząl. 


Milcząco 
owe panie, 
jmych oczu ze „Św.ętego*. Rasputin po 
kvie; wysłuchiwał zgłaszanych doń pól- 
głosem lub szeplem próśb na które od- 
powiadał dorywczo | głośno. Przy każ- 
dej takiej prośbie „starzec“ spoglądał 
na Smnanowicza, który pochylał wów- 
czas głowę i milczący ten znak był 
wskazówką. że wyłożonej prośbie nale- 
ży uczymć zadość. Wówczas Rasputin 
obrywał kawalek papieru z jednej z pa- 
czek leżących na jego biurku, a stano- 
wiącceini dary interesantów i na św stku 
tym bazyrał ołówkiem kilka słów: „Mil 
ly mól. oddawca niniejszego jest dobrym 
czluwiekiem, pomóż mu“. 


Te kika magicznych wyrazów, nakre 


I cicho siedziały naokoło 


Jasny, pogodny wieczór październ'- 
kowy. Uwar więlkomiejskiego ruchu na 
pełnia zaludnione ulice stolicy. Wrzask 
trąbek samochodowych miesza się z od 
głosem dzwonków tramwajowych, two- 
rząc bezładną, denerwującą kakofonię. 


Pojazdy mkną naoślep po gładkich as- 
faltowych brukach, rzucając przed sie- 
be snopy świateł. Rozgwarzony tłum 
porusza sę zwolna po chodnikach, oś- 
wietlony refleksami reklam błyskają- 
cych na murach i na dachach domów. 

Orgja świateł różnokolorowvch na- 
pełnia przechodnia jakiemś dziwnem 
podnecen'em. Słupy reklamowe zale- 
pione w elobarwneini af szami. 

Przed jednym stoi jakiś barczysty. 
przystojny mężczyzna i z zajęciem oglą- 
da afsz kabaretu „Pod Płaczacvin Kro- 
kodylem*. Plakat ten wyróżnia się od 
innych niezwykle jaskrawemi kolorami 
i dużych rozmiarów  fotografją jakicjś 
pary tancerzy. 

Fotografja—szab'onowa. Tancerz— 
w S:ro'u fauna z obnażoną górną cześc ą 
muskuw'arnego korpusu — (trzyma na rā- 
mronach kuso ubraną n imię. 


rozumie się, że jestem | CZenie o swem wysokiem powołan u. 


ne spuszczając nierucho- ty, które do ciebie przychodza — zau- 


| 


s 
=; 16 GG ty zrobisz z mamą (tak na- 
ach Rasputina cesarzową 

by szczęśliwy ich posiadacz załatw ł po jto twoja rzecz—zauważył Siinanowicz. 
myślnie wszystko czego sobie życzył. | — Ale młodyin ks ężidiczkom powinie- 

Podczas tej audjencji gospodarz oz. | "6$ dać spokój. i 
najmił, że jest głodny i gruba wiejska | , — To kłamstwo! — krzyknał Raspu- 
dziewucha przyn osła mu talerz kapuś. | tin — nic podobnego nie czyndjem! 
waku. Goście otrzymal cukierki, cia- S.manowicz spojrzał na zegarek i oś- 
cika i wino. Podczas tego. obserwowa- wiadczył że lada chwila zajedzie dwor- 
tem bezustannie Rasputina, który nie. | skie auio. Rasputin szybko podszedł do 
zbyt chętnie raczył się swym kapuśnia. burka, aby napsać tam słów kilka. A 
kiem. gdy służąca zawiadomiła, że auto przy- 

Dużo, bardzo dużo, pisano o Raspu- | Ięchało, Rasputin wyszedł z pokoju, Ale 
tinie, ale przypisywany mu w rozmai* , Simanowicz, Który go odprowadzĄ do 
tych artykułach i książkach demonizm | Wyjścia, wrócił po chwili i pokazał mi 
zupełnie nie licował z jego wyglądem | !St nap'sany przed cliwiią przez Raspu- 
pow erzchownym. By? to typowy rosyj. | tina do swej córki. 

Jeszcze teraz widzę te niezdarne kul- 
fony półanaliabety, a szczególniej nastę” 
„pujące słowa, które na zawsze pozosia- 
ną m: w pamięci: 
( s ; A „Nie mogę przyjechać, Musze rozwi= 
niala wewnętrzna siła oraz przeświad- kłać pewien sp sek, który uknuła mama. 
Gdybyśmy to zrObil my chłopi, nazwa. 
W pewnej chwili, gdy milczacy Ras- R yn bo cesarzom wolno jest 
we- zy ° 
szła do pokoju służąca i szepneła coś na| Gdybym opublikował wówczas te sło 
Okazało się, że WA Rasputina, odnoszące s'ie do cesa- 
ona pros jesz- | TZOWej — pisze w końcu swego arty- 
kutu M. Sukonn kow — w opinii rosyj- 
skiej przedstaw tby się Rasputin w zu- 
pełnie nnem świetle, jak to. które trwa 
dotychczas w pamięci wszystkich ro- 
sjan. 


mi włosami rozczesanemi po środki glo» | 
wy. Wyraz jego twarzy cierpacy ale 


czę o kilka słów rozmowy. 


— Nie chcę — odburknął gniewnie 
papin: — Nie lubię jej, ma śmiade cia- 


— Lubisz przecteż wszystkie kob'e- 


ważył S.manowicz, napomykaiąc zupeł- 
nie wyraźnie, że Rasputin utrzymywał 
bliższe stosunki ze wszystkiem. tem, 
które go odw edzały. 

— Cóż mam z niemi poczać, gdy 


. W'elkość miast chińskich oraz liczba 
przychodzą do mnie? Jak gdybym nie i 


dyi tamtejszej ludności, byty to dotychczas 
wiedział, że ministrowie | inni wielcy | cyjry. aoas GRE dyde 04 oko“, bra- 
dygnitarze nasyłają mi je umyślnie. Ale ķlo bowiem jakichś ściślejszych, urz 
ja zażądam: przyjdź tu sam i nagnój | dowych zestaw eń. Dopiero obecnie wła 
kark przed Griszą. | dze chińskie przystąpiły do przeprowa- 
— Grzegorzu Efimowiczu — rzekła | dzenia sp su ludności w kilku naiważniej 
jedna z dam drżącym głosem — jake szych dzielnicach kraju. Cyfry w ten 
właściwie kobiety pan lubi sposób otrzymane dalekie są od dokład- 
+s — O jasnei płcl — oparł snokojnie ności, gdyż spisy dokonywane są bar- 


Rasputin. — Takie jak ty, a szczególnia dzo n.edoskonałerni metodami. 
zawsze są to już „daty oficjalne". 


podobne do Aleksandry (carycy). 


katem) kazał się zawieźć do hotelu „Eu- 

ropejsk ego”. f 
Mieszkał tu już. od tygodnia, mając 

powierzoną od ojca Sergjusza mesję od- 


Rzecz była dla sekty „Krwawego 


łaj znając najglębsze tajemnice klasz- 
torue, mógł wyrządzić klasztorowi po- 


nego krachu. 

Ojciec Grzegorz wziął się do roboty 

bardzo energicznie. Na stacji kolejowej 
w Równem dowiedział się od biletera, 
który był jego znajomym, że ubiegłej 
nocy jakiś mnich w błękitnym hab cie z 
półksiężycem na piersiach, kupił dwa 
bilety do Warszawy. Ruch nocny na sta- 
cji jest znikomy tak, że bileter mógł do” 
kładnie rzucającego się badź co bądź w 
oczy pasażera zapam etać. 
Dał jeszcze parę szczegółów. doty- 
czących wyglądu mn cha. co upewniło 
w zupełności ojca Grzegorza, że owym 
podróżnym byl mkt inny, tylko brat Mi= 
kolaj. A zresztą żaden zakonnik nie o. 
puszczał nigdy klasztoru, 

Ojciec Grzegorz, zdobywszy cenne 
informacje wrócił natychmiast do klasz 
toru | zdał dokładnie relacje swemu 
przełożonemu, z którym również omó- 
wił plan działania. 

— Na główną noczte... Dla większej swobody poruszania się 

Taksówka ruszyła przed siebie. Poļi niezwracania na siebie zbymiej uwag, 
upływie pół godziny jeden z telegrafi- | mn'ch zdjął szaty zakonne i ubrał się w 
stów nadawał do Równego depeszę na- | cywilny garnitur. 
stępującej treści: , Wszystko pomvśln e Po wysłaniu depeszy do Równego, oj 
odkryłem. Przyślijcie samochód i kogoś | c'ec (irzegorz obmyśl I dokładnie dalszą 
do nomocy. Grzegorz“, swoją akcję. Dopiero nazajutrz więczo- 

Po załatwieniu tej sprawy. ojciec rom przybyło do Warszawv auto i 


Ów stojący przed plakatem mężczyz 
na przygląda sig bacznie twarzy tancer- 
ki i szepcze do siebie: 

— Tak, to jest z pewnościa ona... 

Następnie przygląda się twarzy tan- 
cerza. Kiwa powątpiewająco glowa, wi-. 
doczn e nie poznaje go. 

Wreszcie z ust jego wydobywa się 
kró:ki okrzyk trjumfu. Na lewem ramie- 
miu tancerza zauważył ledwo widoczny 
wytatuowany półksiężyc. Spoirzał jesz- 
czę raz na twarz i rzekł do siebie; 

— Tak, to on... To napewno on... 

Jeszcze raz rzuca ok'em na olbrzy- 
miemi cze onkami wydrukowany napis: 
„Pod Płaczącem Krokodylem*. poczem 
wsiada do stojącej na rogu taksówki i 
rzuca szoferowi: 


Grzegorz (on był bowiem owym męż- trzech najbardziej zaufanych członków 
| czyżną, który się tak zainteresował pia-! sekty. Wszyscy oni byli ubrani w gar- 


| 


ważne szkody i doprowadzić do pbważ- | chwila rozlega 


| roztoczył swe czary". 


Dziś i codziennie! 


Di laczy Mariella 


a publiczność rozbawiona czarującą 


Nie półdziemy spać dziś całą noc, 
czeka nas słodkich wrażeń moc 

Na spanie zawsze będzie czas 
MAGLETĄ dzisiaj woła nas 

Od span a tylko tyje człek, 

A na schudnięcie pyszny lek. 
IMARIETY taniec. piosnki. śmiech, 
wszak śmiać się nie jest chyba grzech. 
Na spanie zawsze będzie czas ; 
MARIETA dzisiaj woła nas, 
KIE ANETE 


2.120.000 mieszkańców. 


Szanghaj największe masto Wschodu. 
Przeprowadzony spis w Szanghaju 


potwierdził, Ż miasto to jest najudniej. 
szem w Azji i wogóle na t. zw. „Wscho= 
dzie”. Równocześnie jest ono szóstem 
co do wielkości na całym świecie. 
Ogółem liczy Szanghaj 2.726.000 mic- 


szkańćów, w tem 48.000 cudzoziemców. 


W poszczególnych dz efnicach mieszka: 
w koncesji francuskiej 353.000. w konce 
sji międzynarodowej 855.000. w innych 


jednak | dzielnicach 1.513.000. 


nitury cywilne. Po ich przybyciu — w 
numerze ojca Grzegorza odbvła się wal. 
na narada, na której postanow ono nie 
zwlekać ani chwili i natychmiast udać 


nalcziema za wszelką cene zbiegów z|się do „Płaczącego Krokodyla*. 
klasztoru į odstawien.a ich z powrotem. |— — — 


—  „— — =  — — 


W niezbyt dużej sali kabaretu pano- 


Księżyca” perwszorzędnej wagi, gdyż wał gwar nie do opisan:a. Goście był 
aiciekinierzy, a szczególnie brat Miko- już nemal wszyscy pod działaniem afl- 


koholu i zachowywał się ze zwykłą w 
podobnych WIDODANĘ swobodą. Co 
się huk wyskakującego 
korka z butelki szampana, i 
Wrzaskliwy jazz-band, złożony z sz% 
ściu osób, próbował dz kiemi synkopami 
zagłuszyć szum, panujący na sali, jed 
nak bez skutkin 
Dopiero gdy przed szkarłatną kur- 
tynką na estradzie ukazała się sylwetka 
conferenciera, zrobiło się aicho, jakby 
makiem zasiał. | 
— Dobry wieczór młym gościom — 
mówił „zapow adacz”, szczerząc w uś- 
miechu złote zęby. — Za chwile rozpo- 
czmemy nasz program... Na pierwszy 
ogień idzie koleżanka Jadzia Tarirecka 
ze swojemi pięknemi pie... pe... (odpo. 
wiedni gest rękami) pieśniami... 
Publiczność wyje, zadowolona ze 
wspaniałej „pointy“. Gromke brawo 
żegna znikającego za kurtyna aktora. A 
po chwili zjawia się ma estradzie w ble- 
kitno - różowej smudze reflektora „ko- 
leżanka" Jadzia Tarnecka i rzuciwszy 
w strone orkiestry: „Proszę numer szó- 
sty“, mówi z. wdzięcznym uśmiechem: 
— Piosenka pod tytułem: „Śnieg”.. 
Słówa — własne... 


Rozlegają się ckliwe tony prahistory- - 


cznej piosenki, a ten i ów bedący w 
świetnym humorze gość, podśpiewuje z 
przejęcem: „Puchowy śniegu tren, hen, 
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;FZERESS 


„ Wielkieśfbwięto polskiej wytwórczości filmowej 


J JEMNICA STAREC 


Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenarjusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 


sRaDwa ekranów polskich 


WIGA SMOSARSKA 


W ROLACH GŁÓWNYCH: najpiękniejszy amant fllmowy 


JERZY MA 


oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 


Poezja kresowego krajobrazu. 
Piomienne uczucie dwóch serc. 


— Świat arystokracji polskiej. 
Hip Sarota iaa 


Życie żołnierskie w koszarach. 


Wizja świetności carskiego dworu, — 
ŻERKÓW i poświęcenie. 


Sposa się w nim w jedną całość, 


Otkiestea pod dy, É. Kantora. 


d gonz. 12 1 (0, po. 


PRAWIDŁOWA DROGA  } 


DO PRZYWRÓCENIA ZDROWYCH NERWÓW 
|| Chore wyczerpane nerwy czynią 
| życie gorzkiem sprawiają dużo 
JĄ cierpień. jak naprz. bóle kłujące, 
| rwące. zawroty, uczucie lęku, szum 
jw nusznch, zaburzenia trawienia, 
H bezsenność, niechęć do pracy oraz 
j inne przykre objawy. 

Wszystkich tych cierpień 


| pozbędziecie się, stosując tylko % 
| prawdziwe Kole-Lecithin, środek 
odżywczy, oblitujący w witaminy, 

H Stał się on dla ludzkości źródłem 
M dobrodziejstwa, potęguje w sposób 
B zadziwiający czynności organizmu, 
|) wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, 
M wzmacnia mięśnie i stawy, przys 
sił daje radość życia. Praw- 

dziwa Kola-Lecithin często czyni 
cuda, przeprowadza właściwe soki 


| odżywcze do saydalezych zakątków krwiobiegu, diyi odświeża, odmładza. ; 


roszę się przekonać osebiście. 


| że nie obiecuję nic nieprawdziwego. gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygo- È 


dni łam każdemu kto do mnie napisze. 
| PTU ZUPELNIE GRATIS 
franko małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną 
x długołetnią. wielostronną praktyką, który sam musi 
s bez żadnych kosztów obiecane 
l Ernst Pasternack, Berlin, S. O. 
U Lida ea 4 13 oddz. kaz 


EILEEN" 7" 


bikarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 

zy przystanku tramrw. pabjanice 

kich) przyjnuje chorych w choro- 

wszystkich specjalności od z. 

146 rano do 7-cj po poł. Szczepienie 

ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
nowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
szłuczne, korony złote, platynowe 


i mosty, 
W niedziele | A do godz. 2 po p. 
QODODOOODOOOOOGOOOWOGOOE | EHF 


Minszerka i magażystia 


F. Rubinsztajn 
3 długoletnią praktyką prywatną i szpi- 
telną Sw, Łazarzą w Krakowie oraz ż,5 
ukończonym kursem wodolecznictwa o- 


M. Rubinsztein 


watną osiedlił 


Tańców Nowoczesny 


udziela prywatnie dypl nauczyciel 


- Ogłoszenia 


_ ürohne. 


siedliła się w Lodzi przy ul. Wschod FRSO SPE rutynowana 
tel 78-12 przyjmuję w każ-| nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
t Godz. zgłoszeń od 2—4 i od 8—9 Kon- 


Suade 01 ONEBONZTIZOZZE WYATT. 

|stantynowska nr, 32, m. 21. 30 
Tańców Nowoczesnych PETAR E OJO ZWROT a Gb aS Gd 
szybciej, najdoskonalej Instytut Ra 
awansówanym wydawnictwa). 31 


niej 57, 


ej porze. 


Wwyucza w grupach i oddzielnie ostatnich 
nowości jak; Polonia, Twist, Jale-Blues, 
Fox angielski, Walc angielski, Tango 
wgent i inne pod gwarancją wyuczenia, 
Dyplom, nauczyciel tańca 
Karol Trinkhaus 


«l. Andrzeja 17, front, m, 21. 
przyjmuję codziennie od 


FZ PRO RARECNEET A ZER 
15—30 ZŁOTYCH 


| więczj mogą zarobić panie 


graficzny: Warszawa, Krucza 26. 


„ leyine prof. Sekułowicza, 
Zapisy 
PP: 


pisania na 


stwa, nzielskiego, francuskiego, 


i pano- 
spektów. 


POTRZEBNI chłopcy do 


wie (domokrąży) przez sprzedaż dob- 
rych Í pokupnych artykułów pierw- 
szej potrzeby domowej, Zdolności fa- 
chowe zbyteczne. Cenniki oraz infor 
macje wysyła na życzenie bezpłatnie 
M. Rychlicki, Poznań, uL Piotra Wa- 
wrzypiaka Nr. 5. 


kowska 69. 
POTRZEBNA 


przez lekarza | 
walczyć z takiemiż M 
| cierpieniami Proszę mi napisać wyraźnie swój adresija prześlę natychmiast $ 


LECZNICA |STARSZY FELCZER 


z dłagoletnią gor A i pry 
przy u 
Wschodniej 57, tel. 78-12. AR po- 
mocy we wszystkich wypadkach chorób. 
A m AT Z R a a 


s: Weintraub 


KILIŃSKIEGO 44 (Il podwórze parter( 
Uwaga: Dla urzędników specjalny rabat 
| zz A W R A Z 


8—10, 12—2 i i 4—8 
m: w niedz, i święta 9-1 
GA Dla 
i 


|| oddzielna poczekal- 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 1- 
kończyć kursa fachowe koresponden- 
Warszawa, 
Żórawia nr. 42. Kursa wyuczają listo- 
wnie: buchalterji, rachunkowości ku- 
m | pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
Ą | nografji, nauki handlu, prawa, kaligraii 
maszynach, towaroznaw- 
nie- 
mieckiego, pisowni (ortografii). Po u- 
kończeniu świadectwo. się pro- 

30 


praktyki, 
Zgłaszać się Perła i Pomorski, ii 


lepsza dziewczyna do 
rocznego dziecka. Zgłaszać się ul. Zie- 
lora 65 3 piętro, m. 16 o godz. 7 w. 30 


-F 4d gg 007 6 TRE 080493 2 W PASE OE ACK ZEW PAZ 


Początek o godz. 12-ej. 


Hi cena WSZYSIKICH "| mig jst L zł. 


tiwi 


jj | Chor, skórne we- 
J | neryczne i płciowe 


Ronstantynawska 12. 
Tel. 55-52 

H | Przyjmuje od 9—1 

j| od 6—8. Dla pań 
od 4 — 5, 


Dla niezamożnych 


Ceny lecznit, 


_ Dr. med 


LóżóNET 


Dzielna Me 9. 


Powrócił 
Tel. Ne 28-98. 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo 
czopłiciowe. 
Przyjmuje 
„|od 8—l0i od5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 
Oddzielna pocze« 
kalnia dla Pań. 
Dla Pań od 3—5 
po pot 


Doktór 


jimu 


Cegielniana 25. 


Telefon 26-87 
Specialista cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 


SPLENDID 


Wkrótce ukaże się ulubieniec publiczności 


w najnowszym filmie produkcji sezonu 
1928/29 p. t 


„ROBERT i BERTRAND”. 
Wkrótce 


SPLENDID 


Jeszcze jedno zwycięstwo Polski 
na terenie międzynarodowym 


to do łez wzrńszające dzieje POLKI=MATKI i POLKI-KOCHANKI 


p. t.: „KATUSZE MIŁOŚCI 


z OLGĄ CZECHOWĄ 


WETONAS w DOE 


UWAGA RODZICE! nauczyciel szkoły, 
języka hebrajskiego przyjmuje lekcje, 
uczy języka, literatury, biblii i prey- 
spasabia na konfirmacje. Oferty do ad 
ministracji sub „X. Z“. 


Dr. med. | Lokarz-dentysta 


icwiedski F. Horowici 


3 py che 7 
| r skórnyc 
Yli wenerycznych nicy przy u płot 


Zgłoszenia piśmienne Łódź, Poczta $ przeprowadził Są ję obok 
„ Główna, skrzynka 501. A | na ul Andrzeja 5| ———————— 


ococoocos00o0000004 | Przylmsie: od 8—10 
i od 5—9, 


NA RATY! jLaweaika 


moskiewskiego 
konserwatorjum 

udziela lek- 

cji gry forte- 
pianowej. 


Wsthodnia 72 m, 19 


OR 


teres do sprze- 


pań od 4—5 


nia. 


ka m 
(ew. agentki) 


dla poważnego i wielkiego przedsiębiorstwa 
Zarobek miesięczny przeszło 2.000 złotych, 
przyjemna, łatwa i wdzięczna praca, Ewen- 
tualne zabezpieczenie przyszłości, 


DR. MED. 


Kiinger| 


Choroby wenery- 
czne, skórne I wło- 
sów — leczenie 
lampą kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. 2 
Tel. 32-28, 
POWRÓCIŁ. 
Gr przyjęć - 
1.30—2,30 
Pań, od 6—8 dla 
Panów. W niedzie- 
le i święta od 
10—12. 


Doktór 


LUGUNGWSKI 


Choroby skórne 
weneryczne Í 
moczopłciowe 


Gdańska 42. 


przyjmuje w lecze 


SiC 
p 


NA RATY! 
Najlepsze Źródło Zakupu 


Otomany, Kozetki, Materace, Tapczany, 
oraz Garnitury salonowe. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia przerabiam stare meble. 
ZAKŁAD TAPICERSKI 
A. J. Wojciechowski 


Lódź, Konstantynowska Nr, 20 


DR. MED. 


JAN. DOLAN 


Chor: wewnętrzne 
Andrzeja 43 
telefon. 64-21, 
Przyjmujeod 11-1 


NA SPLATY miesięczne I tygodniowe! A i 
poleca na nadchodzący sezon poz wola do 
Magazyn Eleganckiej Konfešcji DamsKiej szkoły tańca, Połud= 
Z. GLIKSMAN Łódź, Główna Nr, 1, dniowa 10. 
PALTA z pierwszorzędnych materjałów 
CZD według nainowszych zagraniczn, fasonów 


ania z pokojem 


Oleciy do „Expres- 


godz. przyjęć od su” sub, „Sklep“, 
28 


8.30—10.30, 1—2,.40 
i 8—9 w. 


S Ppi 
» ia 
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Nemcy na 


mistrzostwach Europy 
w Zakonanem. 


Niemiecki Związek Narciarski uchwa 
Eł ostatecznie wysłanie do Zakopanego 
na narciarskie m strzostwa Euronv nè- 
prezentacyjnej drużyny narciarskiej. 


W związku z powyższem termin nar 
ciarsk.ch mistrzostw Niemiec został 
przesunięty na wcześniejszy termin. 


Według wszelk ego prawdopbodobień-. 
stwa, tegoroczne nrędzynarodowe za- 
wody narciarskie będą obesłane przez 
wszystkie mocarstwa narc:arsk e bar- 
dzo iczn'e i będą największą imprezą zi. 
mową w Polsce. 


Y 
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“SPORT>. 


Pół miljona złotych 
odstępnego za gracza w Anglji. 
Na w gksza sensacja w Świecie sportowym. 


Pogłoski, które od czasu do czasu no- | lat 27 i od 7-iu lat należy do Boltonu, w 
towaliśmy o szalonej zwyżce cen na którym miał już nawet swój benefis. 
„graczy“ w Anglii, okazują się uzasad-| Naiciekawszem jest, że Jack najmniej 
nione. Oto gracz Bolton Wanderers. Da- | zarobił na tej tranzakcji, otrzymuje on 
wid Jack, został odkupiony przez Arse-; wszystkiego 260 funtów, ma jednak za- 
nal F. C. za 10.000 funtów (około pół mil gwarantowaną wysoką każą w Arsenal 
iona złotych polskich). Jest to pierw-;jak i specjalne nagrody za strzelone go- 
szy wypadek w dziejach angielskiego ale. 
piłkarstwa zawodowego. ażeby za piłka| Wrażenie o fakcie sprzedaży Jacka 
rza płacono „odstępnego” tak zawrotne jest w Anglii niesłychane. Wpływowe 
sumy. Dawid Jack rozpoczyna nowy 0- osobistości mają zamiar rozpocząć kam- 
kres w historji footbalu angielskiego. panię za... ustabilizowaniem dążności 

Wzmiankowany gracz liczy obzenie klubów i wyznaczeniem maximum. 
wos 


Narciarskie mistrzostwa Europy i Zakopanem! 
Gorączkowe przygotowania komisji techni- 
cznej.—Nowa skocznia w Zakopanem będzie 
urządzona wspaniale.—Specjalna centrala 
telefoniczna i radjowa. 


W uhiegły czwartek odbyło się w] Samych dziennikarzy zagranicznych |krojoną szeroko propagandę, by utrud- 


Krakowie posiedzenie komisji sportowo 
technicznej zawodów  międzynarodo- 
wych w Zakopanem. 

Przedmiotem obrad były sprawy 
związane z przygotowaniem technicz- 
nem zawodów, 


przyjeżdża oxoło 50. nić nam pracę organizacyjną. Trzeba 
Wydobycie tej ilości kwater w Za-, więc urządzić wszystko pierwszorzęd- 
kopanem, znanego ze swego zacólania nie, a wiemy już dziś, że naplyw obcych 
pod tym względem, będzie najtrudniej-, będzie bardzo wielki. 
szem zadaniem organizacji zawodówę Sama Szwecja zapowiada swój przy- 
Trzeba podkreślić, że zawody te o-|jazd w liczbie około 20 zawodników. 


Na terenie zakopiańskim prace pro- trzymala delegacja polska mimo silnego, Musimy więc dążyć do tego, by zawody 
wadzone na skoczni na Krokwi przez sprzeciwu niektórych naszych sąsia- był przeprowadzone sprężyście i by or- 
Inż. Meycra postępują tak, że istnieje, dów, którzy już obecnie rozwijają za-|ganizacja w niczem nie szwankowała. 
nadzieja. że przy pomocy kamienioło- ERSS PRZ TaS EAE UDOWA ZUH ZONY DAE WOOBAPAZO 


mów Tatrzańskich w Zakopanem wszy- 
Był sportowcem czy nie? 


stkie prace ziemne będą w najbliższych 
dn'ach ukończone. 

Pozostaną prace około pomostów dre 
wnianych | trybun, które będą mialy 
pojemność około 2—3000 widzów, 


Niezwykły spór o Diirera w Norymberdze. | 


Kraków — Wiedeń. 
Przed dzisie' szem spotka- 


nem w Krakowie. 


W dniu dzisiejszym rozegrany zosta» 
nie w Krakowie mecz pom.ędży rępre- 
zeniacją Wiednia i Krakowa. Austria, po 
mimo, iż dniu tym mus. odbyć walkę na 
kiku frontach, jak mecz z serji rozgry- 
wek międzynarodowwvch o puhar środka 
wej Europy ze Szwajcarją. Rapid wie. 
deński udaje się do Budapesztu na mecz 
finałowy 0 puhar Europy wiedeński 
team amatorski rozegra spotkanie z re- 
prezentacją Brna i w końcu drugokla. 
sowa reprezentacja Budapesztu i Wied- 
na spoika się również na zielonej mu- 
rawie, potrat się jeszcze zdobyć na kom 
piet perwszorzędnych graczy. by Sta- 
nąć w szrankach z reprezentacją piłkar. 
ską Krakowa. 
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Wiedeński „Sporitagblatt*, omawia- 
jąć skład krakowskiej drużyny na mecz 
piki nożnej pomiędzy reprezentacją 
Wiedn a i Krakowa, stwierdza. iż nazwi- 
ska graczy polskich dają gwarancję pię- 
knej gry. Z drugiej stronv — pisze 
„Sporttagblatt*, — wiedeńczycy mogą 
być pewni nader sympatycznego i SCT- 
decznegó przyjęcia ze strony polaków 
w prastarym Krakowie. 

Natomiast M/ttag Ztg.“, pisząc o skła 
dze reprezentacji Wiednia, twierdz), iż 
skład ten posiada szereg bardzo słabych 
punktów i nie wróży wiedeńskiej repre 
zentacj! sukcesów w Polsce. 


Slny protest 


francuskiego tennisa. 


Na ostatniem posiedzeniu francuskie= 
go związku tennisowego zapadły dwie 
sensacyjne uchwały, mające wszelkie 
cechy manifestacji przeciwko zaostrzo: 
nym apetytom władz podatkowych. NI 
mniej ni więcej związ cja uchwalił, aby 
rozgrywkę o puhar DaWisa w roku przy 
szłym urządzić poza granicami Francji, 
zaś stowarzyszonym klubom zabronić 
urządzania turniejów z biletami wstępu. 

Przyczyną tych uchwał jest stano- 
wisko władz, które imprezy tennisowe 


Oprócz trybuny honorowej dla re- 
prczentantów wladz, członków zarządu 
T. L S. i dciegatów oficjalnych, 

oraz trybuny prasowel, 


nie skoczni, zostaną zbudowane po pra- 
wej stronie śkoczni, trybuny dla sç- 
dziów. kierownictwa, 

centrala telefoniczna I radjowa, 

Pozatem po obu stronach zeskoku po- 
wstanie szereg trybun dla publiczności, 
w znacznej części sicdzących. Dwie, 
wielkie trybuny powstaną na wybiegu. | 

Przedmiotem poważnych narad by- | 
ło przygotowanie ośrodka narciarskie- į 
go w Zakopanem, który podubnie jak w 
roku ztszłym przed olimpiadą, będzie 
przeznaczony na przygotowanie na- 
szych zawodników do mistrzostw. Od 
połowy grudnia kierownictwo pracy na 
śniczu spocznie w rękach trenera Nor- 
weskiego Simonscna. 

Prace organizacyjne prowadzone w 
Warszawie. Zakopanem i Krakowie, o- 
raz na terenie międzynarodowym są w, 
psinym toku. Komisja kwaterunkowa 
w Zakopanem pracuje obecnie nad za- 
sewnieniem odpowiedniej ilości kwater, ` 
<tórych potrzeba około 3000 dla takich 
rości, którzy muszą mieć zgóry zapew- 
nione locum. 

SEAIS 


Łodzianin p. 


Miasto Norymberga szczycące się ostateczne oburzyło czcicieli mistrza i | obkładają podatkiem zwykłym od wido- 


Diirerem jak najsławuiejszym obywate- 
lem, który zmarł przed 400 laty, emocjo- 


wnieśli przeciw temu protest —Twier- wisk, a więc bardzo wysokim, stojąc na 


ldzą oni, że Dürer był artystą który 0-| stanowisku, że tennis jest grą a nie ćwi- 


bądz ię nuje się obecne sporem. na temat „czy | burzyłby się na widok dz siejszych bru- | czeniem we właściwem tego słowa zna: 
które będą umieszczone po lewej stro- Dürer był miłośnikiem sportu. Spór ten talnie prowadzonych walk siłaczy. Na- 


| wynikł pomiędzy starszemi obvwatela- 
mi uwielbiającemi mistrza jak święte- | 


go, a postiępowem sportowcami 1! ryce- 
rzami przemysłu oraz handlu. 

Istnieje bowiem w Norymbardze for- 
malna manja nadużywania imienia Dü- 
rera, tak np. istnieją tam: pióro Dürera, 


tomwast sportowcy, być może Słusznie, 
opofują. wysuwając jako  kontr-argu- 
ment zam.łowane każdego rzeźbiarza, 
oraz malarza do widoku pieknie zbudo= 
wanego nagiego cała siłaczv. Spór na 
ten temat trwa w Norymberdze w całej 
pełni, rozsirzygnąć (jo mógłby chyba 


pomada na włosy Direra a nawet o- | tylko sam Dürer. | 


statnio odbywały się zawody s'łaczy 


— Zapytam się o to mistrza — obie- 


pod szyldem Albrechta Diirera, To już cał pewien sławny spirytysta. 


Akademia ku czci |Seson p'ng-pongowy 


olimpi'czyków polskich. 


Państwowy urząd W. F. wraz z pol- 
skim komitetem ol'mp.jskim organizują 
w czasie uroczystości dziesięciolecia 
niepodległości uroczystą akademię na 


' cześć olimpijczyków. W czasie tej aka- 


demji wręczona zostanie p. Konopackiej 
wielka doroczna „Honorowa nagroda 
Sportowa* za najlepszy wyczyn spor- 
towca. 


Artur Seidel 


wybrany do reprezentacji bokserskiej Polski. 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, z”sziy w ostatn'ej chwili zimany 


w reprezentacj bokserskiej Polski przed | 


meczem z Węgrami. Polski zw:ązek 
bokserski urządził 2 walki elimnacyjne 
bez ujz'alu publczności w których 
G'ow pokonał na punkty Karaśkiewicza | 
a Tomaszewsk zwycężył również na 
puskty Wiśniewskiego. 


W związku z temi wynikami zmie- 
niono poprzednio podany zespół i wsta- 
w:ọno równ eż do reprezentacji 


łodzianina p. Artura Seidla. 


Skład reprezentacłi Polski przedsta- 
wią s'ę następująco: Fórlański, G'on, Ka 
raśk'ewicz, Górny, Arski, Seydel, Toma- . 
szewsk. i Kapka. 


rozpoczyna się w niedzielę 


Jak się „Express* dowiaduje. sekcja | 
png - pongowa Fasmonei łódzk ej 0- 
twiera oficjalnie sezon w nadchodzącą | 
sobotę. W lokalu własnym Hasmonei 


czeniu. 


El Onafi 
zwycięża w Ameryce. 


Jak donosilśmy, zwycięzca maratont 
na Olimpiadzie amsterdamskiej — stne* 
galczyk El Onafi bezpośredn:o po 'grzy”* 
skach porzuc.ł kadry amato:sve i wy* 
jechał do Ameryki w pogoni za doiara* 
mi. Rozegrał on tam swój pierwszy bieg, 
który zakończył się jego bezapelacyj 
nem zwycięstwem nad Andy Payne, któ 
ry jako pierwszy ukończył bieg New 
York — Los Angelos. Amerykanin już po 
15 klm. zeszedł z toru, zaś El Onafi u 
kończył bieg w doskonałym czasie I go” 
dzina 28 m. 5 sck. na 16 milang. (25 kim. 
700 mtr.) 


przy ul. Gdańskiej 40 odbęda sie w oei Pierwsza pilotka polska. 


chodzącą niedzielę o godz. 5-ei po poł. 
dwa bardzo ciekawe spotkania ping - 
pongowe Hasmonea |—G. M. C. A. oraz 
Hasmonea |-b—Ł. K. S. Warto zazna- 
czyć że w roku ubiegłym sekcia ping- | 
pongowa Hasmonei wykazała ogromną 
ruchliwość a obecnie zal cza sie do naj- | 
silniejszych w Łodzi. 


72 godz ny 

"w wodzie. 
Amerykańska pływaczka, Lottie 
Schwenamel pobiła rekord światowy 


pływania na czas, 
Rekordzistka pozostawała w wodzie 


przez 72 godziny 2 min. 40 sek.. bijąc M 


poprzedni rekord o 10 godzin. 


Kraków, «+. naździernika. 
Na lotnisku w Rakow 'cach odbyła się 
uroczystość t. zw. „wylaszowania* pier 
wszej w Polsce kobiety-pilotki która 
jest absolwentką wyższego studium han 
dłowego w Krakowie p. Halina Iwasz. 
kiewiczówna, rodem z Wilna. 


(iodla Smeri zawisła 


nad salą sądową podczas 
procesu kusząco pięknej 
morderczyni 
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SENSACYJNE ZDJĘCIE POŻARU FABRYKI — W Chiswick tw Angfi) spłotięła olbrzyma łabrya. Powyżej podajemy niezwykle sensacyjne ZAJĘCIE wa 
„lenia się muru w czasie akcji ratunkowej. 


nooo ra 


Generatowie na baczność 
przed pułkownikiem. 


Sprawozdawca prasowy, obecny na 
manewrach wojskowych w Szwecji, opo- 
wiadą zabawny epizod w związku z mia- 
nówaniem nowego ministra wojny. Pod- 
putkownik Harald Malmberg, który przy 
jął ofiarowaną sobie tekę, bawił właśnie 
na wielkich manewrach w Hallandzie na 
zachodniem wybrzeżu Szwecji. | 


Telefoniczna wiadomość o mianowa- 
niu zastała go na zalanem deszczem polu. 
Zabawna sytuacja powstała wśród zgro- 
madzonych oficerów z dziesięciu obec- 
nych generałów — dziewięciu musiało 
stanąć na baczność i salutować swego do 
tychczasowego podkomendnego, który 
nagle stał się ich zwierzchnikiem, 

Dziesiątym był następca tronu, głów- 
modowodzący, który złożył nowo miano 
wanemu ministrowi serdeczne gratula- 
cje. 
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